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lak k s z te ttm f das?e d z ie c i :
Lwów, we wrześniu.

Dziecko to pąkowe istnienie, to 
świat dla siebie, trudny oc przeniknie- 
n-ia —  a zagadnienie jego rozwoju w  
piękny kw iat i zdrowy owoc jest próbie 
mera, który w rozmaity sposób stara ja. 
się mozwiajzkć pedaigcd/.y zawodowi i  
wszyscy ci, w  których rękach śp ^ zy -  
wa opieka nad tym delikatnym two- 
rem. Znany .autor powiastek dla dzieci 
Feliks Rłemikaston w jednam z pism n.ic 
mięciach ujmuje te kwest,je w  sppśob 
t e.zsprzeoznie interesujący a poglądy je 
go mogą pobudzić rodziców i  w ycho
wawców  do poż; tocznych . ref 1 ekip'j i 
wnioslkrw.

Autor zaczyma swą dysertację od 
zapytan ia : Czy w wychowaniu dziecka 
można się uoiaicać do uświęconego da- 
vną tradycją środka t. j. rózcozki, czy li 

kary cielesnej w  jakiejkolwiek formie. 
Pytanie to, powiada autor, odnosi się 
raczej do rodziców niż do dzieci. Od te
go jakim są rodiz.ioe, ile posiadają zdro
wego rozsądku, tempera/m-enfu i serca, 
zależy, c zy  mogą się obejść w  wycho
waniu dzieci bez bicia czy  tez nic.

N iestety —  mówi w  dalszym ciągu 
Feliiks Riemkastem —  bardzo często ro
dzice nie w iedzą co to jest dziecko. W ie 
lu z  nich, uważa dziecko .za najsłod
sze stworzenie i stosownie do tego ob
chodzi się z niem jallc z  cukieirktem, 
wpadając w  zdumienie lub jrypB ję je
śli ta ,,słodycz“  dopiecze im gorzko.

In/ni znowu są zdania, że dziecko 
jest ich własnością., mają ziatem prawo 
1*k je wychować jak to dl,a nich jest 
najbardziej pożądane lub najwygodniej 
sec. Wielu doprowadza tę wygodę do 
specjalnych wymagań wobec dziecka. 
Dziecko, według mich, ma obowiązek 
zachowywać się cicho, spokojnie, jed
niom słowem Lak, aby .nie 'było z niem 
kłopotu. Aby ton cel osiągnąć nie wa
hają się sięgać do uspokajających rę
koczynów. Zaczyna się to, gdy dziecko 
jest maleńkie i krzyczy, a polem sto
pniuje się w  miarę potrzeby, gdyż 
dziecko idzie do szkoły, nabiera.samo
dzielności, staje się trudniejsze do kie
rowania.

U rodziców, którzy w  ten sposób poi 
mu ją swój stosunek do dziecka, istotnie 
trudno -sobie wyobrazić wycbuwiandr 
bez bicia. W ychodząc bowiem z fałszy 
wego założenia, muszą za pomocą ka
ry  cielesnej naprawiać szkody, jakie 
wyrządzają wyc.hrwam.iu ich fałszy we 
poglądy.

Trzeba bowiem, aby rodzice w ie

dzieli, że dziecko nie jest bynajmniej 
tak słodkie, jak wygląda. W  rzeczyw i
stościi jest cino stworzeniem dzikiem, 
stojącem pod wzglądom swego ducho
wego życia  na poziomie pierwotnego 
kanibala. Podlega tylko ślepym instyn
ktom, -a obce 'mu jest -fcb opamowa- 
iric. .ledyncm jogo piiagniieitrem 'jest 
mieć, posiadać, n.’ e zna prawa własno 
ści, zabiera cudze a nic ohc-e dać nic 
swojego, wogóle jest na wskroś ego
istyczne.

Im ię może być inacze j, bo ten mały 
dzikus nie zdobył jaszcze żadnych 
moralnych doświadczeń, któro mu dó 
Ijioro przynosi ;wyc]K»vviaink'. —  B.zhx;-( 
ko stoi na -pazik-imie umysłowym lu d z
kości z przed 5 tysięcy lat, na poziomie 
człow ieka nieuspołecznionego., kitóry z 
Śmieszną krótkowKitiicKn-ciSCią. w idzia 1 
tylko swoją doraźną Korayjń,
lytóry ścinał drzewo, aby z.dolbyć' ,o 
woc ,zabijał «drugiego', aby m a wydrzeć 
jogo własność. Dopiero lat tysięcy było 
potrzeba, aby się człow iek przekonaj 
że 'za.ijpdmoc.ą wzajemnej umowy i 
współpracy 'zdobywa się .więcej, niż z,a 
pomocą rabunku.

Podobnie i dziecko jego nie w ie, i 
musi się dopiero o tern samo przieko 
nać. Dlatego, <im matka .goręcej się 
stara, aby spełnić wszystkie jego za
chcianki tern an-niiej dziecko to ocenia, 
tom mniej jest za  to wdzięczne. \ Bo 
dziecko swoich pragnień nie kontrolu
je krytyczną myślą.. To też gdy w re
szcie pewnego dnia miarka się przy
bierze i matka odmówi życzeniu ma
łego pieszczocha i  wykrzyknie może z 
oburzeniem: T y  afedoltiry dzieciaku, 
maltlka poświecą się dla ciebie, a ty je
steś tak niewdzięczny i nienasycony... 
—  to dziecko mapewne lego nie zrozu
mie, dozn;a tylko uczucia zawodu, któ
re w yrazi się w  wybuchu ł-oz, krzyku, 
uporu. —  A  w tedy malka sięgnie do 
jednego z  dwóch środków zaradczych : 
albo na przeprosiny da dziecku czeko
ladkę albo też sięgnie do rózgi. Jeden 
; drugi śioddk będzie, tylko uspotoje- 
iniiem nerwów matki a.le nic środkom 
pedagogicznym woboc- dziecka.

Czekolada uczyni je jeszcze bar
dziej bezwzględnem w swoich za 
chciankach, bo poczuje swoją moc nad 
matką i będzie jej z dnia na dzień 
hardziej nadużywać. Bicie natomiast u 
czyn i z małego dzikusa istotę bądźto 
podstępną, bądź trwożliwą, bądź też 
kłamliwą. Wniosek, jaki wyciągnie z te 
go doświadczenia będzie mniej w ię

cej talci: najczęściej dorośli roibią, cze ■ 
go chce, ale asami także biją moc
no. —  I odtąd zacznie czyn ić do- 
świadczenia ma co można sobie pozwo
lić aż do granicy tego^bicdla. Tą miarą 
zacznie dziecko m ierzyć swój Stosunek 
do całego świialta zewnętrznego. —  W  
maturze mniej curibiitiralnej natomiast b i
cie pozostaje w  pamięć’ jako w ieczny 
■postrach, który izraiża dziecko do całe
go świata, każe mu zamknąć się w so 
hic i marzyć o lepszym świiecie. Z ta
kiego dzieci a nie wyrośnie nigdy czło 
wiek czynu, umiejący nałożycie usto
sunkować się do życia. —  W reszcie u 
innych dzieci, .mózg w ysila  się w  tym 
kierunku, aby prtzez podstęp i  kfafan5 
siwo zyskać czugo się pragnie a u m 
knąć bicia. —  Nadużywam i© tego śirod 
ką sprawia wreszcie, że przestaje cno 
działać na duszę, i  jest tylko zm artw ie
niem ciała. —  Gdy ,z iaBkiego „ostrego11 
wychowania okażą się złe skutki, wów j 
czas skarżą się rodzące: —  To już talki 
1 rudny charakter, przecież nie szc.zę 
ćlziliśmy mu upomnień i  kair. —  Nie 
wiedzą, że cała mądrość wychowania 
polega ma tom, aby w  stosunku do 
dziecka powiedzieć sobie jasno: —  Oto 
a budząca się do życia  istota che® 

być człowiekiem. 'Trzeba mu donomóc,

aby ten proces stawania się, odbył się 
jak najkorzystniej. N ie wie się z góry, 
jakie możliwości rozwoju i w  jakim 
kierunku w  tej istocie są zawarte D la 
tego nie możnia sobie z góry stawiać 
żadnych życzeń, pragnień ni celów. Na 
leży  tylko patrzeć i  rotzunmem okiem 
śledzić wszystkie odDyiwające się w  
duszy dziecka procesy a w  chw ili odpo 
wiedniej kierować je na w łaściwe tory.

W  jaki sposób jednak można nadań 
temu stawianiu się dziecka i pochodowi 
w  człowieczeństwo w łaściw y kierunek. 
Przed,ewszysitkiem należy uśm radomie 
dziecku tę prawdę, że .nie jest oni, od
osobnioną jednostką, ale że obok niego 
■istnieje oloc,zenie, którego jest tylko 
cząstką. Nauczyć izatam dziecko potrze 
by stosowania się do społeczeństwa, 
zma.letziienAa dla slabie w ntom odpo
wiedniego miejsca a równocześnie 
współżycia zidrugjmi, jest najwaiżniej- 
szem ,zadaniem wychowanita. Ten 
wzgląd na otoczenie musi hamować e- 
goiistycizne zachcianki i pragnienia, a 
najwłaściwszą drogą do tego jest umo
żliw ienie dziecku nabycia doświrad ■ 
czemia, że każda szkoda wwrządizana 
przez n.ie społeczeństwu, .znajduje od- 
oowtodnik w  szkodzie dla niego sa-

J. P.mego.

Z dziedziny mody
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M o d n e  k a p e l u s z e .
■Lwów, 17 września.

Kapelusze jesienne odznaczają się 
niezwykle śmiałem odstępstwem od 
dotychczas obowiązujących norm, tak, 
że m ożna je nazwać prawdziw ie re-

Kapelusz v. formie kasku z jasnegrana- Fantazy jny  duzY kapclusz aksamiJnV,
to u ego  i.len. Modna krawatka  z tchórza. spuSzczony w  ty e g ló '. Ja,sny 1S’

ok ryw a  szyję.
wolueyjnemi. W ypow iedzia ły  popradtu i 
wojnę symetrji i logice, a ca łą  idh dąż- 1 fychtzas. Objawia się to w  fanłaslycz

nościa. jest osiągnięcie jak najbardziej 
oryginalnej n iebywałej formy przez 
odwrócenie wszystkiego co było do-



n.

ności ronda, -które nad/to, w brew  do- 
dotydhczasowym formom, rozw ija  swą 
ekspan-sywność mie-tyle jako obramie
nie twarzy, ale w  tyle, na karku. 
Przedłużona z tylu lin ja  jest może kon 
cesją d la  lansowanej obecnie mody 
długich włosów, które nisko opuszcza
jący sic Łcpc-lusz okryw a dyskretnie.

Toaleta z yclW . . ,  <i w kolorze
zieluiiyiu Odpowiedni kapelusz z dużem 

rondem

Szykowny kostjum jesienny z w łóczko
wego trykotażu. Jasny kapelusz k loszowy 

zastosowany w  kolorze  do tła bluzki.

Z  przodu natomiast, kapelusz najczę
ściej asym etryczny,  lew y  bok zazw y- j 
czaj jest podniesiony, aby arwidoczn.ć 
zaondtulowane w łosy, pTawy bok nato
miast jest w iększy  i oipuszcza się ni
sko. niemal na raimię.

T a asy metr yczność modnych ka
peluszy rozciąga się nawet na skrom
ne kapelusiki do kostiumu trotteur lub 
ubrania sportowego. Nawet klosz, któ
ry  zawsze jest w  modzie, opuszcza się 
w  tyle nisko, okrywając kark.

Bardz-o modne są kapelusze małe 
w  formie toczków lub bolerek. Ma- 
terjalem na toczki i bolera jest m iękki 
filc, welousr, albo śm iący wytworny ak- 
samit. Kapelusze zdobi się inknuisu- 
cjami, haftem ażurów ym, jedwabiem 
iiip. Przy; w iększych landach nasuwa
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się sposobność -strojniejszego przybra
nia kapelusza w  riiuszki, u ęz ły , Toze- 
ty. galone deseniowe, wsŁążki jedno
barwne lub de-seniowe. Na strojnych 
kapeluszach .widzimy ornamenty z pta 
sich piór jakoteż bogate ozdoby z dłu
gich egret lub leż w iązanek sztuczne
go kwiecia.

Ogromnie modne są wszelkiego ro 
dzaju kaski: w  form ie hełm ów anty

cznych, w  stylu renesansowym albo 
też orientalnym Nadai także cieszą 
się powodzeniem  kaski a la Mefisto, 
a  la  Da Me lub też kapelusze w  stylu 
Rem-branaśa.

Ponieważ fantazja mody każe odt 
słaniać wysoko czoło, przeto d la  .przy
tłumienia tej śm iałej iinowacji używa 
się do tych kapdlusików fantazyjnych 
woalów, zarziucoinyclh na kapelusz i 
ocieniających -tyilko tro-chę czoło.

Interesująco przedstawiają się tak
że nowe kapelusze pod względem  ko
lorystycznym. Modne są przedewiszyst- 
kiem kolory niebieskie w e wszystkich 
odcieniach, jak szaro-niebieski. m ary
narski, pawi, elecłric, zielonkawy, ró
żowo - bron zewy, beige i ibeige - rose, 
a nie mniej także czarne. Najchętniej 
jednak stosuje się kombinacje dwóch 
kolorów, bądź to stonowanych, bądź 
też kontrastowych, przyczem  ciekawą 
nowością są kapei.usze o rondach po
dwójnych lub nawet potrójnych w  róż

Lwów , 17 września.

W  święcie .medycznym francuskim 
zyskuje sobie w  ostatnim czasie szero
kie powodzenie nowa metoda leczn i
cza objęta nazwą „natury zimu". N a
zw a la m ów i sama za siebie. Nowa 
metoda polega na szukaniu ź-ródl-la 
zdrowia w  naturalnych siłach przyro
dy i w  siłach własnego organizmu. Po 
niżej podajemy główne zasady tej no
w ej, a bez wątpienia zasługującej na 
poznanie teorji:

Zamiast szukać, jak to czyn iła  do
tychczas medycyna chemiczna, środ
ków zaradczych na bole i cierpienia 
ludzkie w  św iecie zewnętrznym, pod 
postacią sensacyjnego leku, który sam 
zdziała wszystko bez współpracy or 
ganizznuu, nie mającego przy tern m c do

nych kolorach, wysuwających się je
dne z pod drugich.

ar *  tt
Bogatą kolekcję modnych kapelu

szy, z uwzględnieniom wszystkich no
w ych  kierunków mody, oglądałam w 
znanym zaszczytnie EŁagazynib mo- 
dnie-skrm S, TomarzewSikisj p rzy  ul. 
Akademickiej. Są tam prawdziwe cac
ka dobrego smaku i wytworności, w

takim wyborze, że mogą. zadowolić ży 
czenia każdej kli-jenlki i pozw olić na 
odpowiedni do indywidualności dobór

P. Tomaszewska przygotowała już 
na sezon jesienny prześliczne fanta
zyjne toki ve'lourowe i aksamitne 
bądź to obciskające twarz, bądź też 
większe, fantazyjne, .zdobne wytwor- 
memi cg.refami, haftem  itp. N ie  m niej 
bogaty jest wybór w  kapeluszach f i l
cowych, wykonanych podług najńwioż 
Szych modeli paryskich. W idzim y itu 
kapelusze jedno i dwmbarwnc, z, po- 
dwójnemi i botrójnemi Tondkam i, fa 
sony, opuszczające się nisko- na tył 
głowy, podniesione wys-oko nad c z o 
łem i przybra-ne woalem, jednem sło
wem w-szystkie finezje m ody obecnej 
w  najlepszym smaku i najwyhworniej- 
szeni, prawdziw ie arlyolycznem  wy
konaniu

Nadto trzeba nadmienić, żo Magazyn 
Tomaszewski-ej zaleca się uimiarkowa- 
nerni cenami. Nina,

roboty, medycyna nafcu-rystyczna szu- 
ka w  nas samych zarówno p rzyczyny 
choroby, jak też środków prostych, 
maturalnych, które nas zleczą. Teza 
.postawiona przez medycynę nalury- 
slyczną brzm i: Przyczyną chorób na
szych jest życie nienormalne, a za 
tem po-wrót do życia  racjonalnego mo
że nam zapewnić trwałe ozdrowienie.

Natmwzm orzeka, że wszystkie 
choroby, jakikolw iek jest idh rodzaj i 
siedlisko, powstają z codziennego po
wtarzania. się czterech zasadniczych 
błędów, c zy  też grzechów, -wobec na
turalnych prawideł istnienia.

Przede wszystkiem jemy za w iele 
i  pokarmy źle dobrane, następnie po
siadamy za mało ruchu, dalej nie p ie
lęgnujemy należycie skóry, a  wresz

cie nasz sposób myślenia jest n iew ła 
ściwy.

.Te-śli obecnie choroby-wszystkiego 
rodzaju ciągle się mnożą i powodują 
przedwczesną starość i śmierć, jeżeli 
nasz organizm sie degeneruje,- jeśli 
zmniejsza, ^ię nasza odporność ,na zmę 
cze-nie i na działanie m ikrobów, jeżeli 
haim-onja nerwowa i moralna naszej 
istoty jest zakłócona, —  to- w inę tego 
ponoszą, wym ienione w yże j błędy w 
sposobie życia.

Tym  czterem „grzechom- głównym " 
m edycyna naluryslyczna przeciwsta
w ia czworakie środki zaradcze, proste 
i  maturalne, dostępne d la  wszystkich: 
kurację z-a pomocą odpowiedniego od
żyw ian ia, ruchu, -regenrację skóry i 
odpowiedni, sposób myślenia.

Odżywianie -powinno być um iar
kowane, Łez przeładowania i przecią
żania organów trawienia. Powinno po
siadać dostateczną ilość tłuszczów, na
tomiast mato mięsa, z wielką, obl i to- 

■feią, produktów żyw ych : zboża, ja
rzyn ,-ow oców , tj. wszystkich artyku
łów  bogatych w  witam iny. Stanowi to 
podstawę zasadniczą utrzymania zdro 
Avia, a w  danym razie, jego poprawy.

W szelk ie szkody wyrządzone mij<? 
nau-zego organizmu przez brak dostate
cznego ruchu,, jak: osłabienie musk-u- 
lów, brak sprawności i giętkości nale
ży  naprawić przez zastosowanie natu
ralnej gimnastyki i racjonalnego 
sportu.

Dzięki odpowiedniemu zastosowa
niu wody, dzięk i kąpielom -powietrz
nym i słonecznym, które pozwalają na 
bezpośrednie oddziaływanie tych czyn
ników  na skórę, w yw ołam y w  niej re
akcję, wzm ocnim y słabnące siły i nie
jako naładujemy na nowo nasze aku
mulatory nerwowe żywem i energjami 
atmosferycznemu

Nakoniec m yśl nasza przez swoją 
akcję logiczną, skoordynowaną, i inte
ligentną, powinna dopełnić dzieła  
trzecih kuracji wym ienionych poprze
dnio. Odpowiedni SpjSSlE myślenia, 
uddziaływując na n-aszą fizyczność, 
m oże p rzyczyn ić  się znacznie do na
prawienia szkód, w yw ołanych  nieod- 
powiedniem życiem . Jest to, odgrywa
jąca bardzo w ażną roię .w m edycynie 
mahirystyczncj, kuracja mentalna.

Alfa. 

Wśród pism i książek.

Lw ów , 17. września.
Treść iiru 18. dwutygodnika Świat 

K ob iecy1': Stefan Przerębski:  W szędzie
jak u siebie... Am e l ja  Łączyńska: K on 
gres Ligi; M iędzynarodowej Nowego  W y 
chowania w  Hclsinsór. —  Helena Filo- 
chowska: Uśmiech Polski.  —  Kazim iera  
y lber t i :  O w a  portrety. Marzenie  o kry- 
mczce. Malarka, pogody ,j uśmiechu (w y 
wiad z Janiną Bnbińską-Paszkowską). —  
Liwa Szolburg: N i k a szuka przyjaciół.
P ierw szy  kijnl. —  Inż. Eugenjusz Za 
czyński: Zdro jow iska i irzdrojowiska poi- 
sk id - j l j .  —- W anda Tom aszewska :  Bogu
sław Hersc. —  Przegląd  książek, p o 
wieść, artykuły o modzie  kobiece j i nję- 
sk ej wraz z modelami, roboty ręczne
i gospodarstwo domowe. „ S w  at K ob ie 
c y "  przez um iejętny dobór ar tykułów 
i przez wn ik liwą pamięć o potrzebach 
swych czyteln iczek stał się niezbędnem 
pismem av domu każdej kulturalnej ko- 
bicly.

Lłfów. Cra^neck ego 3. 
<—  -o— —»

Z  hygjeng i piele gtowania urodę.

„ łaturyżnr1 jako nowa m ełoćj iecznicza.


